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Pułalny

Toksycznośc
W latach ostatnich wiele uwagi i badań nauko-

wych poświęcono zdolności syntezy białka przez
drobnoustroje. Okazało się, że mikroorganizmy
przewodu pokarmowego przeżuwaczy potrafią syn-
tetyzować białko swych komórek nie tylko z białka
r,oślinnego, ale również z azotu z,wiązków nieorga-
nicznych, lub też prostych związków organicznych,
np. giikokolu, mocznika. Powstała więc możliwość
zastąpienia w żywieniu przeżuwaczy drogiego biał-
ka rosJinnego tańszym syntetycznym produktem, np,
mocznikiem. Wytwarzany ptzez drobnoustroje (a
również zawarty w niektórych roślinach) ferment
ureaza rozkłada dostarczony do przedżołądków
mocznik i w wyniku tego powstaje amoniak. Amo-
niak z kolei drobnoustroje mogą zużytkować do pro-
dukcji swego własnego białka. Drobnoustroje stano-
wią około 100/o suchej masy obecnej w żwaczu. Zy-
wot drobnoustrojów w przedżołądkach przeżuwaczy
jest jednak krótki, -większość z nich jest trawiona
w dalszych częściach przełvodu pokarmowego, a więc
w trawieńcu i jelitach. Obliczóno, że drobnoustroje
mogą dziennie syntetyzować w żwaczu krowy nawet
do 450 g białka. Z tej ilości około 70-90% białka
bakterii lub pierwotniaków jest trawiona i wyko-
rzystywana przez ustrój krowy.

Warto tu wspomnieć o wynikach prac Vźrtanena,
który udowodnił doświadczalnie, że przeżuwacze
mogą być żywione paszą zupełnie bezbiałkową. W
doświadćzerriach Vźrtanena kroryy nie otrzymywały
w paszy białka, a głównym źródłem azotu był mocz-
nik i drobne ilości siarczanu amonowego i fosfora-
ranu amonowego. Pasza zawierała tłuszcze pod po-
stacią oleju lnianego i kukurydzi:anego, pewne iloŚci
witamin A i D, mikroelementy; źródłem energii
była mieszanina sacharozy i czystej celulozy. Paszę
podawano w formie prasowanych kostek. Poważ-
nym i dotychczas nie rozwiązanym problemem było
wydzielanie śiiny. Stosowana pasza nie wymagała
prawie przeżuwania i dlatego krowy wytwarzały
bardzo małe ilości śliny. \M doświadczeniach musia-
no zakładać powrósła aby wzmóc ślinienie. Od trŹy-
manych w opisanych rłrarunkach krów uzyskiwano
średnią mleczność ponad 2000 kg, zawartość tłuszczu
5,4-6,7illo i zawartość białka 3,70/o (7).

*) skrót referatu wyBłoszonego na
macyJneJ ,,Mocznik w Iolnictwie"
15 czerwca 19tj5 r.
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mocznika *)

Mechanizm zaŁrtlć. Zatówno z białka ro-
ślinnego zawartego w paszy, jak też związków nie-
organicznych 1ub organicznych, np. m,ocznika, wy-
twarzają się pod wpływem enzymów duże ilości
amoniaku. w-odpońiednich wąrunkach środowiska
biologicznego (pH) enzymy działają bard4o szybko.
Jedna cząsteczka ureazy potrafi w ciągu minuty
tozszczepić 460 000 cząsteczek mocznika (21). Ten
proces jest jeszcze bardziej wzmożony, jeżeli zwie-
rzęta otrzymują paszę zawierającą ureazę, np. śrutę
sojową. Praktyczrrie biorąc, po wlaniu krowie przez
sondę 50-100 g mocznika, już po 90 minutach ca-
ła ta ilość zostaje rozłożona (12). Wytwarzający się
amoniak jest materiałem do syntezy białka bakte-
ryjnego. Drobnoustroje przedżołądków posiadają
jednak pewną ograniczoną wydolność przetwarzania
amoniaku. Dlatego powstający w nadmiarze, a nie-
wykorzystany pTzez bakterie amoniak wchłania się
z przedżołądków do krwiobiegu. Amoniak jest dla
ustroju związkiem silnie toksycznym. Królika lub
psa można zabić wstrzykując im 3-50 mg./kg do-
żylnie 1ub 200 mg/kg podskórnie amoniaku (10).

Amoniak dostaje się z krwią do wątroby i jest
tam zamieniany rv 1000-kr,otnie mniej toksyczny
mocznik. Synteza mocznika z amoniaku jest proce-
sem cyklicznym, zwanym cyklem Krebsa i bierze
w nim udział kilka enzymów oraz występuje sze-
reg związków pośrednich. Wytworzony mocznik jest
w większości wydalany z ustroju przez nerki. Jak
wykazały badania, u przeżuwaczy część m,ocznika
(odpowiada to 5,0-8,0 g azotu dziennie) może wra-
cać ze śliną do ż:wacza (11), a część (nawet do 52Vo\
może też przenikać prawdopodobnie wprost drogą
krwi do ż:wacza (13). Ten powrót azotu do żwacza
uzależniony jest głównie od dostawy azotu (białka)
w paszy; im pasza jest bogatsza w azot, tym mniej
m,ocznika wraca z wątroby do żwacza. Jest to me_
chanizm, który ratuje niejednokrotnie mikroflorę
przedżołądków krów w okresie głodu.

Odtruwanie ustroju drogą przetwatzania amonia-
ku w mocznik w wątrobie jest ograniczone wydol-
nością wątroby, W przypadku kiedy w żwaczu stę-
żenie amoniaku przekracza 60 m moli na litr treści
(17), a we krwi poziom amoniaku przekracza 0,5
mg% pojawiają się objawy zatrucia (12,19). Jeżeli
stężenie amoniaku we krwi przekracza 2 mgD/o
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i utrzymuje się na tym poziomie, dochodzi do
śmierci zwierzęcia (6).

Wydaje się, że zatrucie mocznikiem jest proce-
sem żożonym i przyczynia się do tego oprócz amo-
niaku również karbaminian amonowy, który może
powstać w żwaczu przy nadmiarze amoniaku (14).

Doś,wiadczalnie stwierdzono, że jeżeii owcolTl
wprowadzi się dożylnie roztwór amoniaku, to wy-
stępują objawy, które różnią się od objawów obser-
wowanych przy zattuciu mocznikiem. U owiec do-
chodzi do utraty przytomności z całkowitym r,oz-
luźnieniem mięśni szkieletowych. Brak natomiast
charakterystycznej dla zatrucia mocznikiem nad-
wrażliwości i skurczów strychnino-podobnych (14).
Nasunęło się podejrzenie, że powstający przy roz-
kładzie mocznika karbaminian amonowy może
wchłaniać się z żwacza do krwi i powodować za-
trucia (16). Zostało to potwierdzone eksperymen-
talnie na owcach. Przy wstrzykiwaniu' owcom do-
źylnie, Iub podaniu do przedżołądków karbaminia-
nu amonowego uzyskano objawy typorve dla zatru-
cia mocznikiem (9).

Objawy zatrucia. Mocznik podobnie jak
też inne pasze bogate w azot są w zasadzie nie-
toksyczne, jeżeli się je podaje zwierzętom zdrolvym
i stosuje właściwe dawkowanie. Na potwierdzenie
tego faktu istnieje obecnie mnóstwo naukowych
prac badawczych. Zastąpienie azotem mocznika 20
do 40% azotu białka strawnego całej dawki paszy
dla zwierząt zdrowych, przy przestrzeganiu zwła-
szcza dokładnego wymieszania go z paszą, nie stwa-
rza w zasadzie niebezpieczeństwa zaŁtuć. Należy się
jednalr liczyć z tym, że podawanie dużych dawek
mocznika może niekiedy prowadzić do zatruć prze-
wlekłych objawiających się wzmożonym oddawa-
niem moczu (diureza) i uszkodzeniem nerek oraz
zwyrodnieniem wątroby (3, 6). Niebezpieczeństwo
to występuje u bydła w przypadkach żywienia pa-
szą zawierającą powyżej 2-37o mocznika,

Zatrucie ostre ma zwykle przebieg bardzo grvał-
towny. Już po 20-40 minutach od chwili spożycia
przez zulierzę mocznika pojawiają się pierwsze
objawy zatrucia i, bardzo szybko narastają. Zwie-
rzę staje się osowiałe, ma osłupiały, bojaźliwy
wzrok; występuje niezborność ruchów (ataxia)
i utrata świadomości, Obserwuje się silne parcie na
kał i mocz. Mocz jest obficie wydzieiany (poliuria).
Później występują drżenia włókienkowe mięśni
całego ciała, zjawia się lekkie przyspieszenie ,odde-
chów i przejściowe zwolhienie akcji.serca. Pojawia
się obfite ślinienie i pocenie; pienista ślina wy-
dziela się w znacznie rł-iększych ilościach niż przy
zatruciu ołowiem lub rtęcią. Zwierzęta znajdujące
się na uwięzi w sposób charakterystyczny usuwają' się do tyłu z głową wyciągniętą do przodu, sztyw-
no napiętymi kończynami i odsadzonym ogonem, aż
do silnego napięcia łańcucha. Dość symptomatyczne
bywa również porażenie przednich kończyn. Później
zwierzęta kładą się na boku, często z głową zawi-
niętą do tyłu (oplsthotonus). Obserwuje się napa-
dy drgawek i skurczów tężcowych, przy których
zwierzęta leżą ze sztywno 1azyciągniętymi nogami.
Często jednak pobudliwość jest tak wzmożona, że
dotknięcie lub silniejsze zawołanie może wyviołać
napad skurczów, podobnie jak przy zatluciu strych-
niną. W późniejszym okresie zatrucia oddechy sta-ją się zwolnione, nasilone i nieregularne. Tempera-
tura ciała jest niezmieniona, lub tylko nieznacznie
obniżona; natomiast tętno staje się silnie przy-
spieszone (100-200/min). Nasilającym się objaworn
towarzyszy bolesne postękiwanie zwierzęcia, wzdę-
cie, a ruchy żwacza ulegają znacznemu zahamowa-
niu lub zupełnemu ustaniu. Niekiedy występuje
skurcz moczowodów i zatrzymanie moczu. Często
przed śmiercią zachodzi c,ofanie się treści z przed-
żołądków do jamy ustnej, c,o przypomina wymioty.
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Śmierć występuje bardzo szybko, bo już po 1-3
godzinach od dostania się mocznika do przewodu
pokarmowego. Bezpośrednią przyczyną śmierci jest
prawdopodobnie ostra zapaść krążenia z ogólnym
zastojem żylnym (22),

Zmiany pośmiertne są mało charaktery-
styczne. Stwierdza się obrzęk płuc i zwiększoną
ilość płynu w jamie opłucnowej. Często występują
też wybr,oczyny lub wylewy krwawe w sercu (pod-
wsierdziowe) i w korze nerkowej. Niekiedy wy-
stępuje obrzęk wątroby i śledziony, a bardzo często

- zwyrodnienie wątroby i nerek. W warunkach
laboratoryjnych stwierdza się zwykle przy pomocy
badania histologicznego uczynnienie komórek gwiaż-
dzistych Kupfera w ,wątrobie. Podczas sekcji uderza
przy otwieraniu żvlacza silny zapach amoniaku,
a błona śluzowa ż:wacza (z:właszcza w ,okolicy wpu-
stu przełyku) i niekiedy również blona śluzowa
trawleńca i jelit jest przekrwiona i rozpuchniona.

Zatrucżcl zl,użerzqt nżeprzeżulłającgch. W praktyce
rzadko spotyka się zatrucia mocznikiem 1ub innymi
paszami zawierającymi z,wiązki chemiczne bogate
w azot u zwierząt nieprzeżuwających. Jak dotych-
czas wzboga.calrie pasz azotowymi związkami che-
micznymi stosuje się wyłącznie u przeżuwaczy.
Próby stosowania tak wzbogaconych pasz dla in-
nych zwierząt okazały się niekorzystne. Dlateg,o za-
trucia mocznikiem u zwierząt nieprzeżuwającyclr
są nietypowe i zalicza się je do tzw. zatruć przy-
padkowych. Niemniej jednak zatrucia takie zostały
opisane u tr<oni i świń u nas w kraju i za granicą
(23).

Leczenie. W przypadku zauważenia pierw-
szych .objawów należy natychmiast przystąpić do
udzielenia zatrutym zwierzętom pierwszej pomocy.
Do wewnątrz (per os) zadać 0,5-1 litra 0,5% kwasu
octowego. Zamiast k,rvasu octowego można uż§ć
kwasu mlekowego lub solnego (można też podać kro-
wie 4-5 1itrów kwaśnego mleka lub serwatki). Za-
1eca się też wiać 1-1,5 1itra 20-30% roztworu cu-
kru, Niekiedy zwierzę ma trudności w p,ołykaniu,
wówczas można wykonać zabieg trokarowania i do-
piero wtedy wlać leki wprost do żwacza. U owiec
zatrutych mocznikiem przeprowadza się podobne
zabiegi, z tym tylko, że podaje się im 1!l do 1lz wy-
mienionych dawek }eków, Bardzo ważną rzeczą jest
zapewnienie zwierzęci,r jak najwiecej spokoju, ze'
względu na rvzmożoną pobudliwość przy zatruiiu.
Zabiegi muszą b5,ć czynione łv sposób opanowany
i spokojny.

Za],eżnie od potrzeby stosuje się środki uspokaja-
jące i nasercowe, Niekiedy konieczne jest podanie 1o-
beliny (0,1-0,5) aby pobudzić oddychanie (wstrzyk-
nięcie trzeba czasem powtórzyć po 1-2 godzinach),
W cięższych przypadkach dożylnie wprowadza się
roztwór giikozy 1ub l:oroglikonianu wapnioweg:.
Grzgckż (8) zaleca podawanie mieszaniny składającej
się z równych ilości: 6?i kw. octowego, cukru i wcdy
(aa 600,0). Niektórzy autorzy polecają przy silnyctr
napadach skurczów podawać zwierzęciu środki nar-
kotyczne i rozluźniające mięśnie oraz amin.kwa§y
(np. 100,0 kwasu glutarninowego per os), W później-
szym okresie .ieczenia dobrze jest zastosować środki
prbudzające motorykę przewodu pokarmowego, a,twłaszcza podskórnie insulinę (krowy - ]00 j. m.,
owce, kozy - 10-20 j.m.) l dożylnie prepalaty gli-
l<ozy (4).

Do analizy toksykologicznej należy pobrać, przy
podejrzeniu o zatrucie rnocznikiem przede wszystkim
próbki paszy, którą zwierzęta ostatnio jadły lub piły.
Wybierać trzeba zwłaszcza paszę ż|e wymieszaną
i zbryioną. Prócz tego powinno się pobrać próbki z
tej samej partii paszy znajdującej się w magazynie.
Poszczególne próbl<i, po 250-500 g pa}<ować oddzielnie
(nie mieszać razem!) w czyste woreczki z folii luŁl
papieru i oznaczyć. Od żywych zwietząt zatrutycl,1.
tub też po śmierci, pobrać należy próbki krwi, a od
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zwietząt padłych próbki (500-1000 g) treści ż:wacza.
Krew'w zakorkowanych probówkach, a treść ż,wacza
w słoiku lub woreczku z folii najlepiej przesyłać do
laboratorium w termosie z lodem.

Zapobieganie
1. Norma/.nie zatrucia mocznikiem nie występują u

bydła, jeżeli mocznik jest skarmiany w ilości 10/o cał-
kowitej dawki paszowej lub 2-37o ilości pas"y trcś-
ciwej. Należy pamiętać jednak, że następstwa skar-
miania mocznikiern czy też innymi niebiałkowymi
związkarni azolu, związane z ich ilbścią, zależą od
wielu czynników. Za:wsze bardziej podatne na za-
trucie będą te zwierzęta, u których z takich czy in-
nych powodów nastąpiło zachwianie równowagi bio-
logicznej mikrofiory przedżołądków. Dlatego zatru-
cia mocznikiem mogą nastąpić nawet po podaniu nla-
łych dawek z:wietzętom, które niedawno cierpiały na
Żaburzenia przewodu pokarmowego, lub często na nie
zapadają (biegunki, wŻdęcia). Bardziej wrażliwe będą
zwietzęta głodujące i odżywiane tylk6 mało strawny-
mi paszami objętościowymi. Wyrażnie wzrosnąć może
wrażliwość zulietząt na zatrucie w okresie przejścia z
jednej paszy na drugą, zwłaszcza przy nagłym przej-
ciu na pasze bogate w białko (rośliny strączko. e).
Również szczególnej uwagi wymagają dni, w których
następuje nagła zmiana w bytowaniu zwietząt (stress),
np.: transport, drobne zabiegi weterynaryjne lub zoo-
techniczne, jak tuberkulinizacja, kolczykowanie
zwierząt itp.

2, Mocznik dodaje się do paszy po to, aby uzupeł-
nić niedobór białka, ptzy tym najlepsze efekty
otrzymujó się zastępując najwyżej 30oń azotu białka
strawnego całej dawki paszowej. Jeżeli pasza za-
wiera wystarcza jącą ilość azotu, dodanie mocznika
powoduje, że białko paszowe nie jest wykorzystane

- zamiast korzyści ponosi się straty. W żwaczu
powstaje z białka paszowego amoniak. Przy wyso-
kim stężeniu amoniaku w ż,waczu, drobnoustroje
nie są w stanie wykorzystać go całkowicie i dlatego
zlaczrle ilości NH. wchłaniają się przez błonę ślu-
zową do krwi.

Ważnym czynnikiem jest tutaj stopień rozpadu
białka,w ż:waczu do amoniaku. Z białka kazeiny, na
przykład, uwalnia się bardzo szybko amoniak
i zrlaczne jego ilości wchłaniają się. Jeżeli przepro-
wadzi się denaturację kazeiny formaldehydem.
wówczas zmniejsza się rozpuszczalność białka.
Wzrasta wówczas wartość pokarmowa kazeiny,
a zmniejsza się jej toksyczność. W odróżnieniu od
kazeiny, białko ziarna kukurydzy zeina jest słabo
rozpuszczalne w roztworach wodnych i wolniej
rozpada się w żwaczu. Nie tworzy ono dużych stę-
żeń amoniaku, jest więc lepiej wykorzystywane
przez drobnoustroje i mniej toksyczne (20).

Nie należy zapominać, że amoniak powstaje v,l żwa-
czu nie tylko przy rozpadzie białek, aminokwasów
i mocznil<a. Może on tworzyć się również z choiiny,
betainy, asparaginy, glutaminy, a także z azotaiów
i azotynów. Amoniak jest ogólnym metabolitem prze-
mian azotowych w żwaczu, co powinno się mieć na
uwadze przy wzbogacaniu pasz mocznikiem.

3. Aby bakterie mogły syntetyzować białko z pro-
stych związków azo owych i aby mogły rozmnażać
się, potrzebna jest energia. Uwalnianie się energii
ptzy rozpadzie błonnika, a więc przy paszach obję-
tościowych, słomiastych zachodzi zbyt wolno. Jeżeli
więc chcemy, aby dodany do paszy mocznik był wy-
korzystany przez ustrój i nie był toksyczny, w skła-
dzie paszy muszą znajdować się sl<ładniki wysoce
energetyczne. Potrzebne są więc łatwostrawne pa-
sze węglowodanowe, jak wytłoki, melasa, kiszonki
i okopowe. Nie zapominajmy jednak, że z kolei zbyt
duże ilości węgliov/,odanów powodują w żllłaczu
spadek pH, co pogarsza warunki bytowania drobno-
ustrojów i hamuje motorykę przedżołądków.

Oprócz energii, dla rozwoju drobnoustrojów po-

trzebna jest właściwa, odpowiednio bogata pożywka
zawierająca wystarczające stężenia szeregu składni-
ków mineralnych, np. fosforu, siarki, magnezu, że-
laza, kobaltu, które są konieczne dla wzr,ostu mikro-
flory żwacza, Dlatego niektórzy hodo,wcy zalecają
dodawać do paszy siarczan sodowy (sól glauberską)
w ilości 25olo stosowanego mocznika oraz mieszankę
MM w ilości 35oio.

Czasem niedobory mineralne mogą stać się przy-
czyną tego, że nawet przy pozornie dobrze do ranej
normie żywieniowej mocznik nie będzie należycie,
a zatem w sposób opłacalny, wykorzystywany i mo-
że stać się nawet toksyczrry.

4. Bardzo ważne jest, aby zwierzę spożywało pa-
sze w drobnych, równ.omiernych ilościach, ponieważ
rozkłari mocznika pod wpływem ureazy zachodzi
bardzo szybko. Wielokrotnie pTzyczyną zatruć u by-
dła było niestaranne, nierównomierne wymieszanie
mocznika w paszy. Mocznik nie dający się wymie-
szać, zwłaszcza mocznik długo i niestarannie'prze-
chowywany (zbrylony) nie nadaje się dla celów pa-
szowych. Badania wykazują, że mniej toksyczny
i lepiej wykorzystywarly przez zwierzęta jest rnocz-
nik granulowany w porównaniu z mocznikiem dr,o-
bnokrystaiicznym. W procesie granulacji część mocz-
nika zamienia się na wolniej rozpadający się biu-
ret. Nlocznik granulowany daje się też dtażej prze-
chowywać w niezmienionej sypkiej konsystencji.
Warto nadmienić, że niektóre wytwórnie zagranicz-
ne produkują obecnie mocznik w formie małych
drażetek powleczorlych skrobią. Przedłuża to znacz-
nie ich rozpad w ż:waczu, zmniejsza toksyczność
mocznika i ułatwia przechowywanie (1).

'Wielokrotnie notowano przypadki zatruć u bydła,
jeżeli dawkę dzienną mocznika, ptzeznaczlrlą do
trzykrotnego podania, skarmiano na jeden raz. Na-
leży też tak zabezpieczyć karmienie, aby zwierzęta
silniejsze nie zjadały paszy zwietząt słabszych,
a tym samym nie ,otrzymywały większych ilości
mocznika.

Szczegóinie niebezpieczne jest podawanie moczni-
kowanych pasz w stanie płynnym. Żywiąc owcę sia-
nem spryskanym równomiernie roztworem moczni-
ka, można podać dziennie 100 g tego związku bez
żadnych szkód. Jeżeli jednak wprowadzi się wprost
do ż:wacza na raz 25 g rrrocznika, to bardzo szybko
.stężenie azotu amoniakalnego w żwaczu wzrasta do
120 mg/100 ml i występują objawy silnego zatrucia.
Znane są przypadki zatruć mocznikiem po deszczu
u bydła 'żywionego na dworze, Deszcz wypłukiwał
z paszy mocznik, a krowy po wypiciu lłrody stojącej
w korycie, ulegały zatruciu.

Sząłaboąl:icz opisał ' ciężkie zatrucia mocznikiem
krów, którym podano w formie pójła po 2 kg mie-
szanki B (co równa się około 40 g mocznika).
U krów tych już po 10-15 minutach wystąpiły
objawy zatrucia (23).

. 5. Nie należy podawać mocznika zwierzętom mło-
dym; ich przedżołądki nie są ,ostatecznie rozwinięte,
a skład mikroflory dopiero się kształtuje. Zwierzęta
którym się zaczyna podawać mocznik muszą mieć
przynajmniej 5 miesięcy życia, a dawka dla jałow-
nika nie powinna przekroczyć 40 g dziennie; dla
młodych z,wierząt (od 1 do 1,5 roku) dawkę można
zwiększyć do 50-60 g dziennie (podawane trzykrot-
nie w ciągu doby).

6. Do paszy wzbogaconej mocznikiem należy by-
dło przyzwyczajać - zaczynając od dawek małych
i ,stopniowo je zwiększać. Już 80-100 gramów
mocznika podanego po raz pierwszy krowie może
wywołać zatrucie, ale znane są przypadki, że po
stopniowym ptzyzwyczajeniu, podawanie nawet 400
g mocznika dziennie nie powodowało żadnych obja-
wów chorobowych,

Ptzyzwyczajanie się przeżuwaczy do mocznika po-
lega na odpowiednim zaadaptowaniu się mikroflory,
bakteryjnej do zmienionej paszy. Każda zmiana
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w żywieniu i składzie paszy pociąga za sobą zmiany
w bioceno,zie ż:wacza. Ptzy tym okres adaptacji,
w którym zmienia się ,odpowiednio skład ilościowy
i jakościowy bakterii i wymoczków bytujących w
żwaczu, trwa zwykle kilka dni, (ostrożniejsi są zda-
nia, że okres ten trwa około 7-10 dni). Dlatego,
jeżeli podawanie m,ocznika zostanie przerwane na
okres nawet tylko 24-48 godzin, to po tym czasie
należy od nowa zacząć ptzyzwyczajanie zwierząt,
tak jakby otrzymywały one mocznik po raz pierw-
szy. Nieprzestrzeganie tej zasady bywa przyczyną
częstych zatruć.

1, Przy stosowaniu wyższych dawek mocznika (np.
ponad 100 g dziennie na krowę) mogą powstawać
w ustroju pewne zrniany czynnościowe, np. wzrost
rezerwy alkalicznej krwi, zmiany w ciśnieniu krrłzi
i akcji serca, obniżenie napięcia w elektrokardiogra*
mie serca, zmiany niekorzystne w biocenozie żwa-
cza. Z tego powodu zaleca się co jakiś czas r,obienie
przerlł w podawaniu mocznika zwietzętom, zwla-
szcza krowom wysokomlecznym. 

1

B. Paszą wzbogacaną mocznikiem można żywić
tylko zwierzęta zdrowe. Nie należy podawać mocz-
nika przeżuwaczorn, u których z tych czy innych
powodów wystąpiło zmniejszenie wydolności wątro-
by. Dotyczy to zwłaszcza krów wysokomlecznych
oraz krów i ,owiec chorych na motylicę wątrobową.
Wskutek zmian chorobowych w wątrobie, narząd
ten ma zmniejszoną m,ożliwość odtruwania organi-
nizmu i przerabia znacznie mniejsze ilości am,oniaku
na m,ocznik. W związku z tym, w bardziej warto-
ściowych oborach powirrno się raz do roku przepro-
wadzić próbę czynnościową wątroby u wszystkich
z:wierząt żywi,onych paszą z mocznikiem.

9. Mieszanki paszowe wzbogacane mocznikiem
muszą posiadać na opakowaniu wyraźny, rzucający
się w oczy, trwały napis informujący o obecności
mocznika z podaniem jego procentowej zawartości
oraz wyraźnie mówiący dla jakich zwierząt pasza
jest przeznaczona (np. tylko dla przeżuwaczy, albo
tylko dla krów itp.). Stężenie mocznika w mieszan-
kach nie powinno przekraczać 20lo. Na opakowaniu
musi się też znaleźć data ważności mieszanki oraz
objaśnienie w jakich warunkach pa§zę należy prze-
chowywać.

10. W każdym gospodarstwie stosującym paszę
wzbogaconą mocznikiem musi być na widocznym
miejscu w oborze czy owczarni podręczna apteczka
z 0,50lo rroztworem kwasu octowego, mlekowego lub
solnego. Przemysł bioweterynaryjny powinien wy-
produkować (i zaopattzyć wszystkie gospodarstwa)
0,50ń roztwór kwasu octowego w grubościennych
butelkach litrowych, 1ub naczyniach z Łworzywa
sztucznego, z których lek można od razu podać zwie-
rzęciu po wystąpieniu pierwszych objawów zatru-
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cia, Na widocznym miejscu, najlepiej na drzwiach
apteczki, należy też umieścić numer telefonu naj-
bliższego lekarza weterynar;gjnego. Doświadczenie
uczy, że w przypadku wystąpienia zatrucia moczni-
kiem, nie ma zwykle czasu na szukanie leków
i adresu lekarza.
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Zatrucia zwierząt futerkowych w świetle badan laboratoryjnych
}<atedra F'armakologii wydziału wet, wsR we wlocławiu-

I(ierownik: prof, dr TADEUSZ GARBULIŃSKI

ZwIerzęta {uterkowe, których hodowla roz-
wija się coraz bar,dziej, są podobnie jak i inne
zliterzęta,domowe narażo,nó na lóżnego rodŻa-
ju zatrucia. W okresie 10 lat badano w tutej-
szyrrr zakładzie oil<oło 300 sipraw, w których
podejrzewano zatrucia różnych gatunko,"Ą/
zwierąt futerkowych.
Materiały otrzymano z fetm państwou,ych, spół-

dzielczych i prywatnych. W uzasadniony:h przypaci-
kach,łykonano uzupełniające badania botaniczne,
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mikrobiologiczne, anatomopatologiezne i inne, w od-
powiednich zakładach tutejszej uczelni. Ten tok po-
stępowania umożliwił wykluczenie 1ub rozpoznanir
optócz zattuć, także innych jednostek chorobowych.

Dane liczbowe dotyczące strat spowodowanych za-
truciami i schorzeniami rozpoznanymi w latach ].951-
1960 ujęto w tabeli. Nie odzwierciedlają one w pełni
poniesionych strat, gdyż z różnych przyczyn nie
wszystkie przypadki zatruć docieraly do tutejszej pra-
cowni. Ponadto nie zawsze podawano w pismąch to-
warzyszących ilość padlych zwierząt, zaś po wys}aniu


